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D r u k ie m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D eck era  i S p ó ł k i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m ień sk i  w  P o z n a n iu .

D o  c z y  t ę t n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym się pie rwszym kwar t a ł em pr zypominamy,  iż p renumera ta  ćwie rćroczua dla tutejszych czytelników wynosi  1 Tal  20 sgr., dla 

zamiejscowych 2 Tal .  — Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na 
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej  Monarchii .

P renumerata  exetnpl.  na papierze kancel laryjnym wynosi  15 śgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej  ceny.  —  Nie naszą będzie winą,  jeżeli 
dla p ó ź n i e j s z e g o  zamówienia w c i ą g u  bieżącego kwar ta łu ,  poprzedzające numera  nie będą mogły być przesłane.

Dla w y g o d y  S za n o w n e j  Publiczności  t u t e j s ze j  będą t akże :  Pan G. B ielefeltt kupiec w s tarym r yn ku  pod  Nr.  87. ,  Pan Jfloeitz 
Eiiiwenihai^P'ec’ p lac  Wilhelmowski  Nr. 10., i Pan Jakób ippet  kupiec,  przy ulicy Wilhelmowskiej  Nr. 9., przy jmować  prenume­
ratę na naszą gazetę i wyd awa ć  ją będą p renumera torom wieczorem dnia poprzedza jącego ,  o godzinie 6 ‘.

P oznań ,  dnia 31.  Marca 1853. Bocpedycya G azet IV. D ehera i Spółki.

Telegraficzne wiadomości.
B e r l i n  d. 28. Marca.  — Pociąg z V\ iedilia nienadszedł  na czas do 

Raciborza ,  z lego powo du  pociąg berliński odszedł ,  nicczekając na jego
przybyc ie .

M o d e n a ,  d. 23. Marca.  — Rząd rosporządza surowe  środki prze 
cjw rewolucyon is lom,  gdyby  w obrębie tego pańs twa knowal i  spiski 
przeciw bezpieczeństwu państw innych.  W yr ok i  w y d aw ać  będzie ko- 
misya wojskowa .

L u g a n o ,  d. 23. Marca.  — W i e l u  ch łopów z Val Col la  uzbrojonych 
w kije wpad ło  do naszego miasta i k rzycząc abbasso la  constituzione fe ­
derate zawirhrzyl i  spokojność publiczną.  Nie ustąpili nawet ,  gdy im 
obywatele ofiarowali chleb i odzienie,  żądali zmiany rządu,  a niektórzy 
nawet  dobyli  ukrytą dotąd broń,  pistolety i puginały.  W ó w c z a s  st rzelcy 
i milicia miejska porwa ła  się do broni ,  uwięziono p rzywó dzc ów  wichrzy­
cieli ,  a ch łopów z miasta wypar to.  Silne pat role p rzechodzą po mieście.

P a r y ż ,  d. 27. Marca.  —  Dzisiajszy M o n i t o r  donosi  o zamiano­
waniu jenerała O rn a u o  gubernatorem inwal idów,  jenerała Lebru n  wiel­
kim kanclerzem legii honorowej .  O pr óc z  tego zamieszcza wielkie zmiany 
pomiędzy urzędnikami cesarskiemi,

P a r y ż ,  d. 28 Marca.  — Głoszą,  że papież osobiście chce zadość 
uczynić życzeniu cesarza i p rzybyć  do Paryża.  Równie  oświadczył  się 
za tern kardyna ł  kapucyn  Rerana t i ,  kardyna ł  zaś Anlonel l i  temu się 
sprzeciwia.  Zdaje się,  ze zdanie papieża przemoże.

P a r y ż ,  d. 29 Marca.  — Cesarz p rzy jmował  depntacyą angielskich 
wielkich "kupców, która doręczy ła  mu adres ,  w którym wyraża ją  swoje 
uczucia przyjacielskie ku Francy i.  Od po w ie dź  cesarza tchnęła poko-  
jem.

M a d r y t ,  d. 24. Marca .— Izba odrzuciła na dzisiejszem posiedzeniu 
uchwałę senatu przychylną jenerałowi  Narvaezowi  głosami 106 przeciw 
64 i wniosek Lujana przeciw rosporządzeniom ministerstwa względem 
prasy głosami 153 przeciw 47.

O d e s s a ,  d. 16. Marca.  — Handel  nasz zupełnie ustał,  z p o w od u  
p rzysposob ień wojennych.

B e r l i n ,  30. Marca.  —  Naj. Pan raczył  nadać nadzw.  professorowi  
przy un iwersytecie berl ińskim,  Dr. von der  Hagen ,  o rder  orła cz e r w o­
nego drugiej  klasy z dębowem liściem; ces. rossyj.  r adzcy hand lowemu 
Heimami w Berlinie,  tudzież rendanlowj  kasy domu sierot  Baum w Ber­
linie,  o rder  or ła czerwonego  czwartej  klasy;  a zamianować;  dyrektora 
p rzy  sądzie powiatowym w Inowrocławiu S tóphasiusa,  dyrek to rem przy  
sądzie powiatowym w Halbe rs t adl ,  dy rek to ra przy sądzie powiatowym 
w Szamotułach Cle inow i radzcę przy sądzie powiatowym w Frankfurcie 
Th iem radzcami p rzy  sądzie ape lacyjnym w P o zn an i u , dy rek tora  przy 
sądzie powia towym w No wy m Szczecinie Henne rke  i radzcę sądu pow.  
Engel w Che łmnie,  radzcami przy sądzie apelacyjnym w Bydgoszczy 
i radzcę sądu pow.  Schlot t  w Drezdenku  radzcą przy sądzie apel  w Ra­
ciborzu.

B e r l i n ,  d. 29. Marco.  — W  przeszłą sobotę aresztowano  tu pize 
szło 86 osób , o czem daje K r e u z z e i t u n g  następujące objaśnienie:  ró ­
żne chodzą wieści,  o tych aresztowaniach.  Jedni  mówią,  że gdy spisy­
wano  pozostałość w tych dniach po blachmierzu Bonloux,  którego z a ­
mordował  czelandnik Liicke i ok radł  następnie,  znaleziono pomiędzy pa­
pierami jego spis członków propagandy  demokra tycznej  i ślad korespon-  
dencyi  z londyńskim komitetem. Z wiarogodnego źródła możemy og ło ­
sić to za kłamstwo.  P rawdopodobniej szą jest inna wersya ,  że polieya

aresztowała tu jakiegoś człowieka w kapeluszu kalabryjskim,  a wypuści ­
wszy go na wolność ,  śledziła dalsze jego kroki.  J a k o ż  gdy wszedł  do 
jednego domu,  przetrząśnięto całe mieszkanie,  gdzie bawił  i tu zna lez io­
no dowody,  w skutek k tórych  znaczną liczbę osób a resztowano Ty le  
rzeczą jest pewną ,  że władze pol icyjne zw raca ły  uwagę na r ewolucy jne  
zabiegi z L o n d y n u  szerzące, się tu i sięgające aż do W .  Ks. Poznańskiego.  
Z wielką ostrożnością przys tąp iono do przetrząsali  domów i aresztowań.  
W  sobotę w południe o db y to  po różnych miejscach 80 rewizvi i areszto­
wano 40 osób.  Aresztowania o d b y w a ły  się przez noc z soboty na nie­
dzielę tak,  że teraz 86 osób pode j rzanych  o udział  w zabiegach polity­
cznych zostało uwięzionych.  Pomiędzy a resztowanymi  znajduje się dr. 
Falkeuthal  znany p rzywó dzc a  towarzys twa demokratycznego ,  dr.  Cofl-  
mann,  nauczyciel  Gehrke,  depu towany  zgromadzenta  narodowego  J u l i ­
usz Berends ,  l iterat i kupiec tytuniu Streckfuss ,  kupiec Levy (były szef  
s towarzyszenia robo tników,  nadworny  nożownik  K und e ,  kięgarz Muller  
i t. d. W  niedzielę wypuszczono  na wolność  Berendsa i Strerkfussa.  
Przetrząsania głównie się odby wały w fabryce machin Hauschi lda przy 
ulicy Neandra ,  gdzie werkmeister  Geis ler  stał na czele sprzysiężenia.  
Przetrząsanie odbywało  się z całą przezornością ,  zdjęto część dachu,  d e ­
ski o d r y w a n o ,  pod gzymsem jedn ym zna lez iono60 granatów wielkości 6 
fun towych kul armatnich.  U  dra. Falkenlhala w Moabicie znaleziono 
blisko cetnar  p rochu ,  mnóstwo ostrych nabojów,  158 sztuk metalowych 
rakiet i formy do ich ro bo ty  W i e le  z tych przedmiotów by ło  uieda 
wno zrobionych.  W i e l e  też znaleziono broni,  pałaszów,  rakiet ,  odezw 
Mazziniego, listów. Pomiędzy aresztowanymi znajdują się robotnicy z fa­
bryki  Borsiga. Są po d ob n o  dowo dy ,  że istniała tu tajna fabryka a r t y ­
l e r i i ,  ku celom rewolucyjnym.  Wszys tkie  te przedmioty zabrano i o d ­
dano kr. p rokura torowi  do dalszego śledztwa.  Dziś jeszcze oglądał je 
pan minister spraw wewnę t rznych  ustawione w  gmachu policyi.

Bróleslwo polskie.
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  20. Marca.  — Po łud n iow e  zachodnie 

pogranicze Królestwa Polskiego,  ognisko że tak  powiem wojennego ruchu 
w Królestwie od r. 1848,  wyludnionem jak się zdaje niedługo zostanie 
z żołnierza ,  a to nagle i w krótkim s tosunkowo czasie. W  chwili kiedy 
to piszę,  dopełnia się jak z wszystkiego wnosić należy,  wielka zmiana 
frontu armii czynnej  stojącej w Królestwie Polskiem. Postawiona od lat 
blisko sześciu f rontem ku zachodewi ,  i stojąca w tym szyku mimo nawet  
kampanii  węgierskiej ,  obraca się teraz frontem na wschód.  A wojska 
kantonnjącc w okolicy Częs tochowy i t. p. będące dotąd jej przednią 
strażą,  w no w y m tym ruchu zajmą pozycyą  tylnej  straży.  Zmiana ta n a ­
kazaną została dosyć nagle i niespodziewanie.  W i a d o m o ,  że konie do 
ekwipażów pociągowych armii należące,  rozdawane  są w zimie pomiędzy  
obywatel i  po wsiach,  k tórzy  się podejmują ich przezimowania,  w zamian 
za co przy  robotach gospodarskich na wiosnę,  używać  ich mogą. Otóż  
mimo nadchodzącej  wiosny i w chwili właśnie,  kiedy konie w ten sposób 
kosztem obywatel i  przezimowano,  miały z wiosną odrob ić  w gruncie k o ­
szta swego ut rzymania ,  nakazano je wszędzie pościągać i ekwipażów do­
pełnić,  zapewniając obywate lom u któ rych zimowały,  pewne wynagro­
dzenie,  mające być pol ikwidowanem. Tak samo powo łano  do szeregów 
wszystkich żołnierzy i of icerów na ur lopach będących,  i wszystko w naj ­
większym pośpiechu rusza w głąb Króles twa traktem na Sandomierz.  
Mówią ,  że pochód ten p rzeznaczony jest ku granicom tureckim,  mówią 
także,  że w tamtych stronach gotują się ważne wypadki ,  w związku 
z któremi ma być p rzed łużony  po b y t  księcia namiestnika w Petersburgu,  
k tó ry  dotąd do  W a r s z a w y  niewiócił .  Krąży nadto wiele innych wieści 
k tórych nie powtarzam,  niechcąc być echem domysłów i u rojeń ,  i og ra ­
niczam się na doniesieniu wam o ruchu wojskowym ku Sandomierzowi,  
który jest faktem pewDym i autentycznym.  (Czas. )
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W a r s z a w a ,  25. Marca. — W  mieście Zaslawiu w gub. W ołyńsk ie j  

w  cesarstwie po lożonem , zszedł z tego świata w mieś. b. Stanisław Ja  
gielski,  murgrabia pałacowy, u ro d zo n y  w wiel. księstwie Poznańskiem, 
a niegdyś w W arszawie zamieszkały. Po zmarłym pozostał spadek około 
1000 rs.,  o czem uprzedzam y rodzinę jego , tu w W a rsza w ie  podobno  
zamieszkiwać mającą, z nadm ienieniem , iż pozostałość deponow aną zo ­
stała w policyi Zasławskiej. K. W .

  W  dniu 18. z. m. Michał F irus ,  mieszkaniec kolonii Police średnie
w powiecie K on ińsk im , od lat 4ch juz słabością złożony, dostawszy cięż­
kiego oddechu  dla ulżenia sobie w cierpieniu, ponacinał ciało na szyi, 
skutkiem czego 4go dnia życie zakończył.

W  r. z. 1852. u rządzony  i w bieg puszczony został w dobrach Nali- 
bok i,  do majętności ks. Ludwika W ittgenste ina ,  w pow. Oszmiańskim, 
gubernii W ile ń s k ie j  należących, zakład w y ro b u  żelaza kutego i lanego. 
W a ż n y  ten dla dobra  kraju 1 zaopatryw ania  go w pierwsze po trze b y  za ­
kład, leży o 153 werst od W i ln a ,  o 77 od Mińska, o 105 od Oszmian,
0 49 od  N ow ogródka ,  o 12 od Mira i 21 od spławnej rzeki Niemna. — 
D o b ra  Naliboki obfitują w lasy i rudę żelazną ( łu g o w ą  i darn is tą ) ,  w y­
dającą do 36 procentów  metalu. Zakład ks. W ittgensteina w yrab iać  może 
rocznie  do 500,000 pudów  żelaza i zaopatrzony  jest we wszelkiego ro 
dza ju  machiny.

—  Broszura pod ty tu łem : J a k  rozumieć cholerę,  jak się jej chronić
1 jak się leczyć,  napisał A lber t  H orodeńsk i,  lekarz I. klassy, wyszła z pod 
prassy i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po kop. 50 za exemp.

—  Z okoliczności zam ierzonego w ydaw nic tw a dzieła Kopernika tak 
w języku łacińskim jako i polskim , długo myślano nad wizerunkiem tego 
nieśmiertelnego męża as tronom a, mającym się dołączyć do tego wydania. 
Przedstaw iano rozliczne p o r tre ty  jego, z których jedne n ieodpowiadały 
zadaniu ,  inne znow u nieodznaczały się tą cechą, jakiej szukamy w ob li­
czach nap ię tnow anych  twórczością. Po długich namysłach dawny obraz, 
zna jdu jący  się w obserw atoryuui as tronom icznem W arszawskiem , okazał 
się do  tego najstosowniejszym , bo  odpowiedzia ł wszystkim warunkom, 
to jest i postawie w jakiej w yobraża K opern ika ,  i temu genialnemu w y ­
razowi oblicza, jakim mąż ten jaśnieje. W yli tografow any  przez najzna­
komitszego w tej sz tuce a r tys tę ,  profesora Piwarskiego, z dodaniem a u to ­
grafu, będącego własnością p. Pusłowskiego, oraz napisu Mikołaj K o p e r ­
nik 1473., |  1543., odpow ie  w  zupełności przeznaczeniu  sw em u, zwła­
szcza gdy mające się w ydać  dzieła as tronom a, zalecac się będą szczegól­
niejszym przepychem.

Francya.
P a r y ż ,  24. Marca. — M o n i t o r d o n o s i , że poseł brazylijski d o rę ­

czy ł cesarzowi list swego m onarchy  i p rzytem  wielki k rzyż  o rderu  zb a ­
wiciela , rów nie  Portugulia ,  Bawaria i Nassau nadesłały  odpowiedzi,  na 
zawiadomienie ich o małżeństwie cesarza.

  C esarz  z cesarzową wyjechali wczora bez eskorty  do St. C loud .
  N o w y  nasz poseł de la C o u r  wyjechał do K onstan tynopo la ,  wsią­

dzie na okręt p a row y  w Marsylii.
—  R ada stanu zajmuje się praw em  sądów przysięgłych i dwom a pro  

jektam i, w których rząd domaga się dla w dów  po marszałkach Exelmau 
i O ud inocie  po 12,000 fr. pensyi rocznic za zasługi po łożone przez ich 
mężów.

—  Zaraz po wielkiej nocy  kościół N o tre  Dame będzie zamknięty, 
ponieważ mają w nim ro b o ty  rozpocząć na koronacyą  cesarza.

 O d  wczora  to c zy  się tu sprawa kupca wina Pericharda oskarżo­
nego o zastrzelenie arcybiskupa Affre w czasie powstania. Jeszcze  do­
tąd nie została rozstrzygniętą .

  Adm m islra torowie tow arzystw a ziemstwa kredytow ego, bracia
P e re i re ,  wygrali p rzy  ciągnieniu obligacyi tego tow arzystw a premią 50,000 
fr. i summę tę przeznaczyli na w y b udow an ie  domu mieszkalnego dla r o ­
botn ików .

 Kom isya balu uwiadamia d e p u to w a n y ch ,  ze zamiast <00 tr. z a ­
płacić muszą blisko 1200 fr. składki na bal rzeczony ciała p rawodaw czego.

  K iedv C o n s  l i t u t i o n u e l  tw ie rdz i , że spraw y wschodnie głó­
wnie dotyczą Anglii, bo kwestia g robu  świętego została za ła tw ioną,  to 
T i m e s  zostająca w ścisłych s tosunkach z lordem Aberdeen stara się d o ­
w ieść,  że wystąpienie księcia M pnżykowa w K onstan tynopolu  tylko d o ­
ty c zy  sprawy grobu świętego i dla tego F rancyą  głównie interesuje. K a ­
żde "więc z obu państw p ierwszeństwo w działaniu oddaje drugiemu. Są­
dzą .  że T i m e s  rzeczywiście przedstaw ia  politykę gabinemu angielskie­
go i D e b a t y  dziś są tego zdania , że lord Aberdeen postanowił spraw y 
te pozostaw ić  swemu biegowi i działać drogą pośiedniclwa. W y d a w a ­
łoby  się, że Anglia otrzym ała zaręczenie ze s trony Rosyi,  iz misya księ­
cia M enżykow a nie będzie posuniętą do ostateczności i nie zakłóci po ­
koju  świata. S i  e c i e  zaś tw ierdzi,  że T i m e s  n iew yraża myśli gabinetu 
angielskiego, ale jest organem spokojnej cylyi. Nie żegnają się przeto 
w ogóle z nadzieją u trzym ania  poko ju ,  mimo przestrachu panującego na 
giełdach. P a y s  m ó w i,  jeżeli rzeczywiście chodzi tylko o grób święty, 
natenczas słusznie robi Anglia, że się do sporu  czynnie  niemiesza, ale 
w kwestyi g łów nej i radyka lne j ,  k tóraby  mogła mapę E u ro p y  odmienić, 
będz ie przymuszoną wystąpić do  obrony  swoich interesów. Z obecnego 
więc postępowania angielskiego gabinetu wnosi P a y s ,  że misya księcia 
M enżykow a nie sięga g łęboko.

—  C esarzow a bardzo się cieszy balowi, którzy przysposabia ciało 
p r a w o d a w c z e .  Nie z własnego atoli natchnienia ciało t o ‘z balem w ystę­
puje, bal mu został narzucony, i odbędz ie  się mimo wielkiej do niego 
odrazy. D eputacyi ciała p raw odawczego, zapraszającej cesarza z m a ł­
żonką na bal, odpow iedzia ł  tenże wierszem Lafontaiua: Vous purliez,
j'en  suit fo r t  aise, Eh bien, dansez maintenant.

P a r y ż ,  d. 25. Marca. —  Jenera ł  b rygady  F oltz  został zamianowany 
komendantem szkoły  jeneralnego  sztabu w miejsce jenerała Rolin ,  któ­
rego cesarz na swego ad ju tan ta  przeznaczył.  O p ró c z  tego M o n i t o r  
zamieszcza mnóstwo zamianowali w legii honorowej i nadań wojskowego 
medalu.

 C esarz  z cesarzową odby li  w czora  spacer ua Lougchamps. W i e ­

czorem odegrała  cesarska m uzyka S ta b a tM a te r  w luileriach w obce księ­
dza M orlot,  arcybiskupa z T o u rs ,  k tó ry  będąc zam ianow any  k a rd y n a ­
łem , p rzy jechał tu po kapelusz kardynalski.

— Dzienniki po łu rzędow e donoszą, że nadeszły wiadomości z K o n ­
s tan tynopola  z dnia 10. Marca i listy z Petersburga, pozwalają rokować, 
iż pokój u trzym anym  zostanie. C o u s t i t u t i o n n e l  pow iada: zawikłania 
na wschodzie nie tak są groźne ,  jak z początku mniemano. J a k  piszą 
z K onstan tynopola  i Petersburga równocześnie , trudności te nie w yjdą 
poza granicę uk ładów  i wkrótce znajdą spokojne rozwiązanie. Pan  de la 
C o u r  ju tro  opuszcza Marsylią, lord Redcliffe już wyjechał z W ied n ia  
i austryacki nuuciusz także uda się na miejsce swego przeznaczenia. Peł-  
uomucnicy opatrzeni w now e instrukeye zgromadzą się w K o n s ta n ty n o ­
polu. C o  się tyczy uchw ały  gabinetu angielskiego, pozostawienia floty 
swej w Malcie, ta ma pod danemi okolicznościami małe znaczenie. G dyby 
niepodległość i całość państwa tureckiego została zagrożoną, natenczas 
Anglia, która podpisała układy w roku 1840. b y łaby  pierwszą z mocarstw, 
k tó raby  w obrou ie  Turcy i wystąpiła. Jeżeli zaś tylko chodzi o miejsca 
święte, wówczas uważa gabinet angielski kwestyą tę za nieobudzającą 
obaw y, ile że ma flotę pod ręką na przystani Malty K orespondeucye  
z Petersburga także mówią, że poselstwo M enżykow a do ty czy  układów, 
a nie g róźb ,  że więc dyplom acya wystarczy na załatwienie sporu.

Anylia.
L o n d y n ,  d. 22. Marca. — W e d łu g  dziennika M o r u i n g  H e r a l d  

oddział fluty stojący w Spithead gotów już jest do wypłynięcia na morze, 
w yjąw szy  okręt L on d o n ,  któremu jeszcze 192 ludzi uiedostaje. Eska­
dra owa*składa się z ok rę tu  Prinz Regent o 90 arm atach , L ondon  o 92 
i z 4 statków parow ych  mających dział 52. T e  sześć okrętów  ma razem 
3700 ludzi osady okrętow ej.

Dziennik E c o n o m i s t  zapatru je się na kwestyą wschodnią z s tano­
wiska handlow ego, i uważa w jnteresie Anglii, że koniecznie wolny o d ­
biór  w T u rc y i  utrzymać sobie t rzeba ,  gdyż taryfa turecka jest najlibe- 
ralmejszą ze wszystkich europejsk ich ,  podczas kiedy Austrya i Rosya 
cła największe na p roduk ta  angielskie nakładają a p ew ne  p łody angielskie 
naw et zupełn ie  są zakazane. Handel nasz z Austryą i R osyą ,  pow iada 
dziennik ów , jest otrętwiały, albo zmuiejszać się poczyna, k iedy z T u r-  
cyą widocznie coraz  więcej zakwita. Bezpośredni handel nasz z Austryą 
jest nader nieznaczny. W e  wóz uasz do T u rc y i  wynosi ilość trzykro tną  
tego, co do Rosyi p rzesy łam y, a prawie dwa razy tyle, co Rosya i Au­
strya z w y ro b ó w  augielskich zużywa. W  tern leży dla nas jeden pow ód  
więcej, abyśm y się starali o u trzym anie całości państwa tureckiego.

W iększa  część organów  opiuii publicznej zwalcza stauowczo sp o ­
sób , w jaki T i m e s  kwestyą wschodnią pojmuje. C h r o n i c i e  n iew to- 
rując w praw dzie  krzykom  D a i l y  N e w s  i A d v e r t i s e r a ,  że T i m e s  
naumyślnie w interesie R osyi istotę rzeczy p rzek ręca ,  pow iada jednak 
dosyć w yraźnie, że wystawienie rzeczy  przez jej możną koleżaukę jest 
z g runtu  mylne. S pó r  o miejsca św ię te ,  pow iada C h r o n i c i e ,  d o s ta r ­
cza jedynie pozoru  do wysiania księcia M ężykowa. C a r  zdaje się w ż ą ­
daniach swoich tak daleko się zapędził ,  że załatwieuie spokojne rzeczy 
pewnie na trudności wielkie napotka. T y lk o  wspólna angielsko f rancu ­
ska dem onstracya zdoła teraz pow etow ać rzeczy  zan iedbane ,  wymusić 
ograniczenie żądań M ężykow a i zn iw eczyć północne plany podziału. 
Admirał Dundas zapew ne na Malcie pozostanie,  dopóki poleceń w y r a ­
źnych z L ondynu  n ieo lrzym a, jeżeli poprzednio  o w yp łyn ien iu  floty 
francuskiej uw iadom ionym  uiebędzie,  w którym to p rzypadku  za o b o ­
wiązek swój poczytać  by powinien, wezwaniu  pu łkow nika  R ose w K o n ­
s tan tynopo lu  być posłusznym. T i m e s  zaś mówi: mniemamy, że p u ł ­
kownik Rose niemiał upow ażnienia,  aby  admirała na m orzu  środziem 
nem do kroku tak ważnego wezwał. Skw apliw ość jego dow odzi tylko 
tym więcej, że ociąganie się lorda Stra lforda na naganę jaknajsurowszą 
zasługuje; jakoleż w ogóle przezorności gabinetów nieprzyuosi zaszczytu, 
że w chw il i , k iedy książę M ężyków  z niesłychaną od czasów Puteiukiua 
wystawnością do K onstantynopola wjeżdżał,  trzy d w o ry  Anglii, Auslryi 
i F rancyi tylko przez prostych  zasiępców poselskich rep rezen tow ane  
bv ly, których zdolności osobiste poziomu ich stanu i stopnia nieprze- 
wyższają. Zdarzeniem szczęśliwem admirał D undas  sądził, iż uiejest 
upow ażnionym  do  p rzybyc ia  na skinienie pułkow nika Rose; flota jego 
więc pozostała na kotwicy, i nieinamy pow odu  do  mniemania, aby  rząd 
j. k. m. zganić miał postępek jego. Przy tein spodziewać się trzeba,  ze 
lord S tra tfo rd  w K onstan tynopo lu  stanie, nim pułkow nik  Rose więcej 
depeszy tego rodzaju  do Malty wysłać zdązy.« W e d łu g  gazety ! i me s  
rep rezen tan t  francuski p rzyb rany  przez pułkownika Rose do rady we 
względzie przyw ołan ia  floty angielskiej zganił krok takowy, T i m e s  
ubolewa w prawdzie nad tonem dumnym posła rosyjskiego, lecz, w ycho­
dząc z przekonania  tego, że car niemyśłi wcale o zwalczeniu porty , ale 
jedynie bronić chce praw kościoła greckiego, które próżność Lavaletta 
i L. Napoleona przyw laszczyć sobie usiłowała, protestuje przeciw poli­
tyce ,  k tóraby  z Anglii kleszcze dumy francuskiej zrobić chciała. F ran- 
cya wystąpiła z żądaniami, z jakiemi nigdy w ystępow ać niebyła powinna, 
a które w przyszłości n iezbyt oddalonej ła tw oby się użyć dały, do uspra­
wiedliwienia zamachu francuskiego celem obsadzenia Egiptu. H e r a l d  
uważa gazetę T i m e s  za echo rządu i w artykule  pociesznym bije za ra­
zem na Timesa, lorda Johna  Russia, Rnthszylda i całą żydowszczyzuę. 
»Niedługo znużem y się, pow iada H e r a l d  — odpow iadaniem  na w ykrę ty  
jezuickie Timesa. S a k i  właściwie ma cel ow o  wielkie brac tw o hebrejskie, 
reprezen tow ane  przez gaz. T i m e s  i lorda zacnego, k tó ry  z city  w izbie 
niższej zasiada, tego prostym rozumem pojąć t r u d n o ; ale tyle jest pewnem, 
że jeżeli panom lym pozw olim y, wtedy obliczenia w yborcze  J .  Russia poli­
tyką zagran icznąoplac ić  będziemy musieli, która nas zapewne więcej ko­
sztować będzie, aniżeli naw et em ancypacya żydów. Artykuły  wstępne T i ­
mesa mają dążność bezpośrednią zasiania niezgody pomiędzy Anglią i F ra n ­
cyą i przy wiedzenia narodu  do wiary, ź e z a  wszelką cenę życzliwość Rosyi 
pozyskać trzeba. Innemi słowy : zaprawdę sporu  wieść niemożemy z mo­
carstw em , które kw arter  pszenicy do 80 szyi, doprow adzić  może. P ra ­
w dą jest,  i e  uwagi czytelnika bacznego uieujdzie tłum sprzeczności,  do
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j aki ch  T i m e s  uc i ekać  się jes t  p r z y m u s z o n ą ,  aby  pop rze ć  sw o je  zdani a  
ży d o w sk i e  a więc  an t i ch r z e ś c i a ń sk i e , ale jak mało jes t  takich,  k t ó r z y b y  
sob i e  p r acę  zada wa l i ,  a b y  p rze j r zeć  k o r e s p o n d e n c y e  zag ran i czne  d z i en ­
n ika  tego,  k tó ry ch  t reść  od  p oc z ą t k u  do  końca  w y w o d o m  a r t y k u łó w  w s t ę ­
p n y c h  k ł ams two  zada j e!  K o r e s p o n d e n t  T i  m e s a  opi su je  k a ż d y  k ro k  
i stąpniei i ie M ę ż y k o w a  w K o n s t a n t y n o p o lu  zu pe łn i e  t a k ,  jak k o r e s p o n ­
de n c y e  i nnych  dz i enn ików,  a a r t y k u ł  w s t ę pn y  gada o um ia rk ow an iu  Ro -  
syi .  Jeżel i  więc  książę M ę ż y k ó w  z łoży ł  d o w o d y  g rzeczuośc i  i u m i a rk o ­
w a n i a ,  r a d z i b y ś m y  byl i  wiedz ieć ;  c o b y  ucz yn i ć  p o w i n i e n , aby  w oczach  
T i m e s a  na na zw ę  cz łow ie ka  n i e o k r z e s an eg o  zas łużył .  Na jp i e rw sz ą  
b ez w s t y dn oś c i ą  j e s t ,  że  L.  N a p o l e o n  »»na w ła sną  o d p o w ie d z i a ln o ść ** 
k r o k  n i e s łyc han y  z robi ł .  Pa t r zc i eż :  J e s t ż e  t o  r z eczą  tak b a rd z o  n i es ły ­
c h an ą ,  że  flota f r ancuska  do L e w a n t u  p ły n i e  d la  do p i l nowan ia  i n t e r e sów 
f r an cu sk i c h ,  k i edy  pose ł  r osyj sk i  su ł t an ow i  ‘27 ok rę t ami  w o j enn em i ,  
30 ,000  wo j ska  w  Se bas to po l u  i 80 ,000 żo łn i e r z y  n ad  Du na j em  odg r aża ?  
C o  się t yc zy  o ska r żen i a ,  że L.  N a p o l eo n  flotę f r ancuską  za p lecami  An­
glii w y s i a ł ,  (o przec i eż  l ord S t r a t f o r d  z o s t aw a ł  w k o r e s p on de nc y i  ciągłej  
z L  N a p o l e o n e m  w  tymż e  s a m y m w zg lę d z i e ,  i z b i edą  jes zcze  z P a ry ż a  
w y je c h a ł ,  k i edy  ro zk az  do  T a l o n u  odszedł .  C r e d a  J u d a e u s s  Apella.  
C a r  t em u  wiary  nieda.  N ak on i ec  T i m e s  wy je żd ż a  z n ie s łychan i e  p rze-  
daw n ioneu i i  p r awami  kośc ioła  g recki ego.  P r zec i eż  m y  ( H e r a l d )  nie 
j e s t e śm y  tak s zczegó lnymi  p r zy j ac ió łmi  pap i eż a ;  a le  k i e d y  pomy ś l i my
0  d ług iem p an o w a n iu  t e m p la r y u s z ó w  i rycerzy  St J a n a  w Je ro zo l im ie
1 o k ró l e s tw ie  lac iusk iem G o t f r y d a  de Bu i l l ou ,  z a l e d w o  poj ąć  zd o ł a m y  
zu ch w a ł o ść  T i m e s a .  N a w e t  k iedy  myśl ą  s i ęgni emy po  za z do b y c i e  
S y r y i  p r z ez  S a r a c e n ó w  a po t em p rz ez  s y n ó w  Dzeng is  C h a n a ,  w y d a j e  
się nam ,  że ko śc io ły  p i e r wo tn e  w sc ho du  w ie l ce  pod z i ęk u j ą  T i m e s o w i ,  
że  je z o b e cn y m i  w r z e k o m o  ubó s lw iaczami  ch rześci ańsk imi  St.  Miko ła j a  
za j ednoś ć  u w a ż a ,  k tó r z y  w pobo żno śc i  w ie r z ą ,  że  ów  cu d o tw ó r c a  na 
m ły ńsk im  kamieniu  W o ł g ą  p r z yp ły ną ł .  Ale po l i t yką  naszą  jest  p o w śc i ą ­
gl iwość.  M ia ł a by  on a  w p ra w dz i e  k o rz y ś ć ,  p ro ce s  ów  s z y b k o  r o z s t r z y ­
gnąć.  W  p rzec i ągu  dni  dzies ięciu m o g ł a b y  i n l e rw e n c y a  nasza p r z y b y ć  
za  pó ź n o .  Z Se ba s t op o l a  do  g ro b u  o lb r z ym a  p łyn i e  się z a l e d w o  t r zy  
dni .  Lecz  jeżeli  Anglia n iema  och o ty ,  z s tąpić na m o ca r s t w o  d rugi ego  
r z ę d u ,  n i e p ow in na  się spo ko jn i e  p r z y g l ą d a ć ,  j ak się R o s y a  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u  u sadawia .  J u z  idą w z a w o d y  — i to z w y c i ę sk o  —  t o w a r y  r o ­
sy j sk ie  z uaszemi  nad  g r an i cą  indyj ską .  P ozw ó lc i e  R o sy i  mieć  Bosfor ,  
a  hande l  nasz  z T r a p e z u n t e m  — k tó r y  t r zy  mi l i ony  roczn i e  wynos i  —  
ani  m iesiąca n i ep o t rw a .  D o  t ego j es zcze  p r z y b y w a ,  że  R o s y a n in  j a ko  
pan  S y r y i  —  p o d  p o z o re m  s t rzeżen i a  g r o b u  św ię t ego  — dla na szych  i n ­
t e r e só w  egipskich i indy jsk i ch  b y ł b y  są s i adem n i e b a r d zo  w y g o d n y m ; 
a p o n i ew aż  p r ze z  ods t ąpi en i e  K lęka  i S u to r i n y  całe  m o r z e  A d ry a ty ck i e  
będz i e  a u s t r y a c k i e m , p r ze to  mn iemamy ,  że czas jes t ,  a b y  Manszes t e r  
oczy  o t w o r z y ł  i p a n o w ie  C o b d e n  i Bright  ocknę l i  z sw y ch  m ar zeń  o p o ­
ko ju  świata.  Nasz  hande l  lewaricki  b y ł b y  w ka ż d y m  r az i e  w  n i e be z p i e ­
cz eńs tw ie ,  g d y ż  po dd an i  nowi  R os y i  —  na zw ę  tę z a p e w n e  t e r az  G r e c y  
o t r zy m a j ą  —  należą  do  nn j ch y l r ze j s zych  i na jp r zeb i eg l e j s zych  k u p c ó w  
w ś w i e c i e :  i s to tnie  ma ją  s ł awę  n i e d o p o z a z d r o s z c z e n i a , że  d w ó c h  G r e ­
k ó w  po d o ł a  j e d n e m u  ż y d ow i .  C z y ż  p o t r z eb a  więcej  powiedzi eć?*

— S t a n d a r d  t ory sosk i  z amie szcza  tw ie rdzen i e  z ad z i w i a j ą ce ,  że p o ­
międz y  cz łonkami  t e r aźn ie j szego  gab ine tu  angielskiego,  k tó r y  op in i a  p u ­
b l i c zna  g łów n ie  mini s te r s twem m ęż ó w  z d o ln yc h  z o w i e , _ dwa j  t y lk o  m ę ­
ż o w ie ,  t. j. l o rd  Pa lmer s ton  i l o rd  J .  Rus se l l ,  się zn a jd u j ą ,  k t ó r z y b y  j a ­
k i e ko lw ie k  p r e t e n sy e  do ta l entu  rośc ić  mogli .

Ameryka.
W  dn iu  4. b.  m. od b y ł a  się w  W a sh in g to n i e  u ro c zy s t a  i ns t a l a cya  

n o w e g o  p r e z y d e n t a  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  A m e ry k i ,  j ener a ł a  P ierce .  
Nie zmi e rn e  masy  l uda  śc i ągnę ły  ze w sze ch  s t r on  na tę u ro czy s t o ść  i o-  
b l eg ły  gmach  kap i l o lu ,  a w chwil i ,  g d y  n o w y  p r e z y d e n t  p odn ió s ł  i ęk ę  
d la  z ł ożen i a  p rzys i ęg i ,  od b y ł a  się wie lka  mani fes t acyn.  Na  da ne  tu  h a ­
s ło cala  ta masa  l u d u ,  o ko ło  50,0110 g łów l icząca,  na r az  uc is zy ła  się,  od- 
k r y ł y  się wszys tk i e  g ł o w y  a d ło n i e  pon io s ły  ku  n i e b u ,  j a k o b y  b io r ąc  je 
na  św iadka  u r o cz y s t e go  a k t u ,  jaki  się w  tej  chwil i  dope łn i a ł .  Na znak,  
ze  przys ięga  już z ło ż o n a ,  o g r o m n y  o k r z y k  rozl egł  się w  po w ie t r z u  i o d ­
bi ł  się w sali kap i i o lu ;  da jąc  po zna ć  n o w o  w y b r a n e m u  uczuc i e  zaufani a 
i r adośc i  swo ich  w sp ó ło b y w a te l i .

Nas t ępni e ,  w d ług ie j ’ m o w i e ,  k tór ą  całą  pow ied z i a ł  z pamięci ,  i n a j ­
w iększą p ły nn oś c i ą ,  p r e z y d e n t  skreśl i ł  z a ry s  pr zysz ł e j  swo je j  po l i tyk i .  
T r e śc i  tej m o w y  podal i śmy,  dzisiaj  z a s t anow ić  się c h c e m y  nad  glówneini  
jej  u s t ępami ,  m i anowi c i e :  co d o  s t o s u n k ó w  z E u r o p ą ,  co do  ro z s ze r z e ­
nia g rani c  uni i ,  i co  do  kwe s ty i  n iewol i .

W  p i e r w s z y m  wzg lędz i e ,  r z ąd  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  w n iczem nie 
zmienia  sy s t em u  swo jego .  P r z ed  n i e d a w n y m  rz a s e m ,  dość  m o c n o  p r z e ­
m aw ia no  w A m er y ce  za c z yn ny m  udz i a ł em  w p o l i t yc z ny ch  sp r a w a c h  
E u r o p y .  P o se l s tw o  n o w e g o  p r e z y d e n t a  nie w y s t ę pu j e  po  za g rani ce  
®yinpat \ i  dla wo lnośc i  i po s t ęp u ,  ale do  s ł ów  tych  nie m ożn a  innego 
p r z y p i s y w a ć  znaczeni a  nad  to jakie miały  p o d o b n e  w y ra że n i a  m ów  t r o ­
n o w y c h ,  r egu la rn ie  co ro k  p r zez  Lud wi ka  Fi l ipa po w ta r z an e .  Rz ąd  o-  
g r am cza j ąc  się jak p ow ia d a  na w p ły w ie  m o r a l n y m , b ie rn i e  t r z ym ać  się 
bę dz i e  w o b e c  za w ic h rz e ń  eu rope j sk i ch .  R ze czy wi śc i e  a b y  pa ń s t w o  to 
Zaję lo  o d p o w ie d n i e  r ozm ia r om swo im i ważnośc i  swo je j  s t ano wi sko  w  zbio-  
r z e  państw,  p o t r z e b a b y  mu  gęs t s zych  i ważn ie j s zych  p u n k t ó w  ze tkni ęc ia  
z  E u r o p ą ,  a dzis ie j sze  od da l en i e  się o  tyle jes t  ko rz ys lne m dla S t a n ów  
z j e d n o c z o n y c h ,  iż do zw a l a  im s w ob od n i e j  rozwi j ać  się i b e zp rz e s zk od n i e  
s z e r z yć  w p ł j ,w sw(jj na wielkie' j p r ze s t rzen i  z a a t l a n ly c k i e j ; a p ró cz  t ego 
sy s t em ten uwa ln i a  rzpl i tę od  o g ro m n y c h  budż e tó w .  O b u  t ych  o k o l i ­
cznośc i  nie pominą ł  p r e z y d e n t  w sw o jem pose l s tw ie  i w  j edu em mie j scu  
mów i  o bezuży t ecz noś c i  i n i ebezp i eczeńs tw ie  wielkiej  a rmi i ,  w i unem  zaś 
z as t rzega  sobi e  mięszani e  się lub  zak ł adan i e  o sad  w A m er yc e  ze  s t r ony  
pańs t w  europe j sk ich .  W’ reszcie  zasada  i n t e rw enc y i  S t an ó w  z j e d n o c z o  
n y c h  w s p r a w y  E u r o p y ,  k ió r a  t y lu  w y z n a w c ó w  od  ki l ku lat  l i czy  za 
O c e a n e m ,  nie ma dot ąd  żadne j  ma t e rya lne j  po d p o ry ,  ale t y lk o  moralną ,  
o  które j  p r e z y d e n t  w sp o m ni a ł ,  to jes t  s y m p a t y ę ;  w sza kż e  za m d ł y  to 
b o d z i e c ,  b y  w y w o ł a ć  s t arc ie  się d w ó c h  św ia tów,  i nn ych  zaś  m o t y w ó w

A m e ry k a  nie  pos i ada ,  bo  b rak  t am  in t e r e su  dy na s t yc z ne g o ,  k tó ry  w  uor -  
ga n i zo w any ch  mona rch iach  k ieruje  n i er az  sy s t em em pol i tyk i  zewnęt rzne j ,  
a zn ów  in te re s  ma t e ry a l n y  jeszcze nie w y c z e r p a ł  i nie p r ę d k o  w yc z e rp i e  
n ie tkn ię te  p r aw ie  s i ły  p rod u kc y j ne  w ła snego  k r a j u ;  da l eko  mu  więc  je 
s zcze  do  p o t r z e b y  s zukan i a  w  E u ro p i e  k o rz y ś c i ,  a l em  sam em c z y n n e g o  
do  sp r aw  jej mieszani a się.

O św i ad cz en i e  p r e z y d e n t a  t yczące  się r oz szer zen i a  g r an i c  repub l i ki ,  
p o c zy tu j e  t a k o w e  za kon i eczność ,  do której  r ząd  dążyć  będz i e  na  uc z c i ­
wej  i legalnej  d r o d z e ,  ale je że l i  uczc iwa  i legalna d roga  j aką  b y ł o  ofia 
r ow an i e  Hiszpani i  znaczne j  s u m y  za ods t ąpieni e K u b y ,  nie d o p ro w a d z i  
d o  ce lu ,  czyl i ż  ob j aw io na  p r z e z  p r e z y d e n t a  konieczność  j a k o b y  pol i t y-  
c zue  f a tum nie  bę d z i e  mus ia ł a  d o  i n ny ch  uc iekać  się ś rodków,  a b y  u r z e ­
czywis tn ić  z a p o w ie d ź  pose l s twa?  W p r a w d z i e  i p rzesz ły  rząd a m e r y k a ń ­
ski nie p r zy j ą ł  na  s iebie  so l i da rnośc i  w y p r a w y  L o p e z a ,  a pozo rn i e  s t a ­
wiał  jej t y lko  p r z e s z k o d y ,  u igdy  w sz akż e  z ust  k tó r egoko lw iek  minis t ra 
nie ob i aw io no  tak w y ra ź n i e  dążnośc i  z a b o r cz y ch .  Nie inny los zgo to  
w a n y  M ek s y k o w i .  O d  p rzy t ł umien i a  r e w o lu c y i  kanady jski e j  Stany zje 
du o c z o u e  zo s t aw i w s z y  Angl ię  w  n i en a r usz on em  pos i ad an iu  ziem na p ó ł ­
no c  rzeki  św.  W a w r z e ń c a ,  zw ró c i ł y  c a ł e  par c i e  sw o je  ku  południowi ,  
a sp r a w a  o ods t ąp i en i e  m i ę d z y m o r z a  T e h u a n t e p e c  w  z by t  świeżej  jest pa­
mięci.  J u ż  dziś  na tak od da lo n e j  d r o d z e  j ak  p r ze z  Kal i f orni ę ,  w idoczny  
jest  nacisk tego pańs twa na  M e k s y k ;  pos i ad an i e  K u b y  i wz mia nk ow an e go  
m ię d zy m o r za  o b j ę ł o b y  Me ks y k  w  si lne i j ak  po l i p  s z y b k o  roz r a s t a j ące  się 
r am ion a  p ó ł n oc no am er yk ań s k i e j  rasy .  W  r z e c z y  same j d op i e r o  po  p r z e ­
ko pa n iu  wązk iego  pasa  z iemi  ł ączącego  ob i e  p ó ł w y s p y  A m e ry k i ,  S tany 
z j e d n o c z o n e  o g a rn ę ł y b y  p ó łn o c n ą  w n i e za p rze czo ne  pos i adan i e  swoje ,  
w y b r z e ż a  zacho dn i e  dziś j es zcze  dz ik i e  z a lu dn i ł yb y  się s z y b k o  miastami 
ba n d l ow em i  i nie b y ł o b y  po t ęg i ,  k t ó r a b y  S t a no m  z j e d n o c z o n y m  na  m o ­
r z u  spro s t ać  mog ła .  Ale czy l i ż  p ro j e k t a  t e ,  u b r a n e  w  ogólniki  pose l s twa 
mają tak r y ch ł o  wys t ąp i ć  z po l a  ma rz eń  na pol e  f a k t ó w ?  J eź l i  tak jest 
na nic się nie p r z y d a  uch y l en i e  się o d  i n t e rw enc y i  w E u r o p i e ,  interesa 
Angl i i ,  H i szpan i i ,  F r a n c y i  a n a w e t  i R osy i  zb y t  bl iski  z n a l a z ły b y  pun k t  
ze tkni ęc i a  się z i n t e re sami  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h , a b y  je  nie wciągnąć 
w  sferę tak ś c i s łych m i ę d z y n a r o d o w y c h  s t o su n k ó w ,  jak t e ,  k tó r e  is tnie­
ją m i ęd zy  pańs twami  E u r o p y .

Niemn ie j  w a ż n y m ,  a m o że  i na jw ażn i e j s z ym  us t ępem m o w y  n o w e g o  
p r e zy de n t a  jes t  z a p o w ie d ź  u t r z ym an i a  d o ty c h c z a s o w y c h  s t o su n k ó w  nie-  
wol i  i p r a w o d a w s t w a  do  nich się o dno szą ceg o ,  j a ko  rękojmi  u t r zy  U] 
unii. P o m i m o  ca łego  d e tn o k r a ty z m u  j e ne r a ł a  P i e r ce ,  po mimo  muós .  
ed y kc y i  r o m ans u  pani  B eec he r  S t ó w a  i l i c zn ych  jej  n a ś l ad ow a l i ,  kwe -  
s t ya  n iewol i  jes t  s k o p u l e m ,  o k tó r y  za w s z e  ro zb i ć  się mus i  ws ze l ka  abo -  
l i cyoni s towska  dążność .

Nie  wiel e  lat  t e m u ,  k w e s t y a  ta be zm a ła  n i e r o ze rw a l a  unii  na półuo  
cną  i p o łu d n i o w ą  i dziś b y t  jej  z a b e z p i e c z a  t y lk o  u t r zy m a n i e  każdego  
p ań s t w a  unii  p r z y  u s t awa ch  p r ze z  s i ebie  p r z y j ę ty c h .  K ied y  j ed n o  p a ń ­
s t w o  zn io s ło  n i e w o lę ,  uie ma  p r a w a  d ru g i e m u  t ego n a k a z y w a ć ,  a p r e z y ­
de n t  p o w ia d a ,  że  u i ema zam ia ru  ta rgać  się na  w e w n ę t r z n e  s t osunki  s t a­
n ó w  unią  skł adających.

W s z a k ż e  sp r a w a  n i ewol i  w i ęks zeg o  o d  lej  chwil i  n ab r a ł a  znaczen i a  
o d k ą d  pu n k t  c iążenia  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p r zen ió s ł  się z pó łn o cy  na  
po łu d n i e  i w śc i słym zos t a j e  ona  zw ią zk u  z s p r a w ą  z a b o ru  pog ra i i i c zuych  
pań s t w  p o ł u d n i o w y c h ,  b o  s y s t e m o w i  n i ew o l i  n o w y c h  do da j e  sił zw ię k ­
sza j ąc  unię  pańs t wam i  n i ewolni czemi .  D aw n i e j  k i e d y  A m e r y k a  cze rpa ł a  
po t ęgę  swo ją  z c zy s t o  h a n d l o w y c h  S t a n ó w ,  gdzi e  sy s t em n iewo li  zb y t  
ma ło  b y ł  r ozga ł ęz iony ,  ani też  nie w p ł y w a ł  w id oc zn i e  na  g o s p o d a r s tw o  
k r a j o w e ,  ł a t w o  by ło  p r z e p r o w a d z i ć  r e f o rm ę ;  dziś w sz e l a ko ,  sk o r o  k ra je  
r o ln i cze  o g ro m e m  s w o im ,  w p ł y w e m ,  a w k r o t c e  i bo g ac tw em  p rz ew a żą  
w un i i ,  znies ieni e n iewo l i  nie  ł a t w e ;  b o  d o t y k a  na jd a w n ie j s zy ch  k w e s ty i  
spo ł e czn ych  i ek o n o m i c z n y c h  i o b u d z ą  p r z e c i w  sob i e  p r z e m o ż n ą  klasę 
właśc i cie l i  p l an t acy i ,  b o  lam n i ew o ln i c y  s t anowią  p r aw ie  sami jedni  klasę 
p r a cu j ącą  f i zyczn ie .  P r z y  lej sp o s ob no śc i  nadmieni ć  m o żn a ,  ż e  k i e d y  
na pó łn o cy  ba rd z o  ma ło  t r z y m a n o  n i ew o ln ik ó w,  a dzis j uż  ich w ca l e  nie- 
rnasz,  na p o ł u d n i u  l iczba ich 1U i 2(1 r a zy  z w ię ks z y ł a  się w ciągu lat 50.  
W  r. 1800. S t a n y  Z j e d u o a z o n e  l i czyły  bez  ma ła  900,0110 n i ewoln ików,  
dziś maj ą ich bl i sko 3£ mi l ionów.  W  e p o c e  o k tór e j  mów im y ,  l iczba 
n i ew o ln ik ów  by ł a  t y lk o  zna czn a  w  W i r g i n i i ,  o b u  Ka ro l i nach  i M ar y l a n ­
dz i e ,  a teraz ’wz ros ł a  n i e s łychan i e  w  większe j  części  pa ńs tw  połudn ia  
i z a c h o d u .  I tak w rok u  1800. w  Mississipi  b y ł o  3 |  t ys ięcy n i ewolnika  
a w  r. 1850. p r z e sz ło  300,000, w Arkansa s  z tys iąca po sko czy ł a  w ‘20 
la tach na 56 t ys ięcy,  w Missour i  z 3  na 90,  w T e n e s s e e  z 1 3 j  na -'40,000.

P o  t a ko w e m  wy ja śn i en iu  t r z ech  na jw aż n i e j s zy c h  u s t ępów m ow y  jen.  
P i e r ce  nie z ap u szc zam y  się w  k o i n b m a c y e  p o l i t y cz n e  mogące  po w s t a ć  
z p r zy j ś c i e m obec n i e  do  w ła d z y  s t r o nn i c t wa  d e m o k r a ty c z n e g o ,  w id z im y  
w u iem wszak że  wyraźn i e j  wy b i j ające  się cechy pol i tyki  amerykańsk i e j ,  
b ez  zmian y  zasad  jakiemi się d o t ąd  rząd  am e ry ka ńs k i  kierował .  O g lę ­
dność  wh igów ustąpi ła miejsca  śmiałośc i ,  a sku tk i  tej pol i tyk i  n i ed ługo  
z a p e w n e  c zek ać  na s iebie  każą.  ( C z a s . )

Przybyli do Poznania dnia 30. Marta.
B A Z A R : Hr. Mielżyuska z Pawłowic
BUSCIIIA H OTEL R Z Y M S K I:  Goppert z Ja ro c in a ;  B rockm ann z Dobrzycy; 

H o u i s c h  z Grodziska; V iebag  z W r o c ł a w i a
H OTEL B A W A R S K I :  Below z G łogow y; Diitschke z R ąbczyna; Jffland 

z P ię trow a; Chłapowski z Sośnicy; Zielonacki z Chw ahh og ow a; Łasze- 
wski z S trzyżewa; Zielonacki z W ro c ła w ia ;  K órber  z G d a ń s ka .

POD C ZA R NY M  ORfcKM: Haslinger z Szam otuł; Moszczebski z W ydzie- 
rzcwic; Kamieński z Gulczewa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  S c b o t t k i  i Matthies z Leszna; Unruhe Bomst z W o l ­
sztyna; Jac k e l  z W r o n e k .

H O T E L  R Z Y M S K I:  Pawłowski z B u ku ;  ks. Gotski z D ako w ; Moszczeński 
z Jeziorek.

H O T E L  P A R Y S K I :  Pcuczyński z Szrem u; Zaborowski z IIowca.
PO D  Z ŁO T Ą  G Ę S IĄ : Hr. Kwilecki z W ró b lew * ;  T rcskow  z W ie rzo n k i ; 

Grosse z Hamburga.
H O T E L  W IE D E Ń S K I :  Borkowski i W yg an ow sk i  z Turkow a.
POD T R Z E M A  L ILIA M I: Bańkowski  z Katarzyuowa.



H O T E L  K R U G A : H e b d m a i m g z l U a k ó w k a ;  Kutznfer i S p i l i n g  * N o w eg o  T o-

P O D *  K O R O N Ą  i Ambrosius z P ob ied zisk ; K o llen ow sk i z Mur G ośliny  
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  R y li * Ło«c»a»» ■ R yli z B erlin a , ul. Strze-

leck.t nr. 24 ; H erzberg z O strow a, Garbary nr. 10; Jasie lsk i z D ak ow  
i Jakubi z T rzcian k i, ul, S. M arcina nr. 19; Z arębski z P ig lo w ic , W ita -  
jew sk i i Z elw erow icz z O ttorow a, u l. S . M arcina nr. 14; Z gorzalew icz  
z S za m o tu ł, ul. R y cersk a  nr. 2.  _ _ _ _ _

Nakładem moim wvszedi  i j e st liab jc i a  
we wszystkich księgarniach:

KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKI,
z wspomnień narodowych  

u ł o ż y ł  J n n c h i n i  S z y c .
8. brosz.  Cena 2 Złp. —  10 Sgr.

L u d w i k  M e r z b a c h  
p rzy  Wi lhelmowskim placu Nr. 8.

C I R Q I E  I I L Y I P I Q I E
w ujeżdżalni huzarów.

Dziś we czwartek wielka r eprezen tacya w w y ż­
szej szluce jeżdżenia i t r esowania koni. 

Początek o godzinie ^ 8. L. G o t z e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
No wy  kurs  bezpłatnej  nauki w tutejszej K r ó ­

lewskiej prowincyalnej  szkoły p roced erowej  dla 
czeladzi i uczni rozpocznie  się 5. Kwietnia.

Kto na tę naukę uczęszczać chce,  zgłosić się 
winien do Ur.  Dra.  M a g e n e r a  tu w miejscu 
p rzy  ulicy F ryde ryko wsk te j  pod liczbą 27 mie­
szkającego.

Majs t rom,  szczególnie p rocederów b u d o w n i ­
czych ,  polecamy za równo ,  aby  czeladź swoją 
i uczni do brania się do tej nauki i regularnego 
uczęszczania do tejże szkoły zachęcali.________

Dob ra  M e c h l i ń s k i e  w powiecie Śremskim 
są od Sw. Jana r. b. do wydzierżawienia.  W a ­
runki przedłoży konkuren tom Pan Kommissarz 
B u s s e  w Mechlinie.

Aukcya towarów łokciowych.
W  skutek rekwizycyi  Król.  Sądu  miejskiego 

w B e r l i n i e ,  sprzedawać będę z zlecenia tu t e j ­
szego Król.  Sądu powiatowego przez publiczną 
l icytacyą i za gotówkę najwiękcej  dającym
w poniedziałek i we wiórek tin. 

4. i 5. MŁwietnitli przed południem 
od godziny i  9 i po południu od godziny 
i  3. w lokalu aukcy jnym na Magazynowej  
ulicy pod Nr.  1.:

około 24 cetnarów różnych 
towarów łokciowych,

j ako to:  kamloty,  gładkie i w deseń w wszelkich 
kolorach;  c h a l o n s  ( m a t e r y e  na p o d sz e w k ę )  
gładkie i k ip rowane ,  podw ójne  kitajki, chirtings, 
podwojno  szerokie i po jedyncze  n a p o l i t a i n s ,  
materye na f ar tuchy ,  bawełniane ma terye  na 
suknie,  Wi edeńsk ie  chustki do okrycia się i szale 
w rozl icznych w zorach ,  wełniane i bawełniane 
chustki  do okrycia się, jako  też szale w różnych 
wzorach,  materye na spodnie ,  ko lo ro wy  ba r  
chan i wiele innych inatervj.

Ż o b e l ,  sądowy Aukcyonator .

Aukcya.
Z powo du  przesadzenia na inne urzędowanie 

sp r zedawać  będę przez publ iczną l icytacyą i za 
gotówkę  w p i ą t e k  dnia 1. Kwietnia r. b. przed 
po łudniem od godziny 9lej w domu Palka,
p rzy  Wilhelmów skiej ulicy  Air.
8 .  na pierwszem piętrze,

meble mahoniowe, b rzozow e i inne,
jako to:  trimeanx, zwierciadła,  serwantki,  chaise- 
long, stoły,  krzesła,  komody ,  łóżka,  szafy pod 
szkłem i do s u k i e n , o b ra z y ,  umywalnie,  s łupy 
do  wazonów z kwiatami i różne sprzęty gospo­
darskie.  Z o b e l ,  komisarz aukcyjny.

Miejsce korzystne dla guwernantki ,  posiadają­
cej dok ładnie język francuski i muzykę,  wskaże 
księgarnia Z u p a ń s k i e g o .

W  niedzielę 3. Kwietnia od 9. aż do 11. go ­
dziny rano w ewangelickim kościele Sw.  Piotra 
dla członków polskiej  narodowości  kazania  
i komunia w polskim  języku  b ę ­
dzie. T o  uiniejszem do powszechne j  podajemy
wiadomości .

D u c h o w n i  i s t a r s i  e w a n g e l i c k i e g o  
k o ś c i o ł a  S w.  P i o t r a .

“  W yprzedaż towarów lnianych. —
U la zui

dlu
najcięższy w. - —, ................................................................................................. , . , . , , . -.
czajuie tanich i zniżonych cenach sp rzedawać ,  iz właściwie powiedzieć mogę ,  ze do nabycia 
tak do br ego ,  rzetelnego i ciężkiego towaru zapewne już się sposobność me zdarzy.  Cho-  | |  
ciaż przez znaczne sprzedaże w mieście tutejszem towary moje dostatecznie są znane i wszel-  gg 
kie wychwalan ia  n iepotrzebne ,  dodać jeszcze muszę

iż  ż a d n e g o  p ł ó t  n a n i e  p o  s i a d  a m,  k t ó  r e b y z b a w e ł n ą  m i e s z a  n c b y  ł o i o f i a -  
r u j ę  t e m u  1000 T a l .  k t o  w s z t u c e  z a  c z y s t o  l n i a n ą  u m n i e  k u p i o n ą ,  n a j ­
m n i e j s z e  d o m i e s z a n i e  b a w e ł n y  w y n a j d z i e .

Herrmann Cohn z B erlina. 
W ykaz cen. ( C e n y  s t a ł e . )

1  Płótno konopne domowej roboty ,  z nici okrągłej  i równe j ,  sztuka
H  na dwanaście koszul ,  mocne  i nabi te ,  do codziennego użycia w cenie od 6 i  do 8£ l al .  
k  Płótno lniane na trawniku bielone ,  w gatunku i białości doskona łe ,  na 
I  ozdobne koszule za 8, 9, 10 do 12 Tal .  Płotno konopne m sk ię ,  na t rwa e 
I  i mocne koszule od 8 do 16 Tal .  Piękne płotno Riciefeldzkte m X m n A *  
i  od U  do 25 Tal., także 30 Tal  SlołoWU bielizna  w damaszko i dreliszku od 1T 1 al. 
fg począwszy z fi serwetami.  Ubrusy tlaillUSZkOtC€ eleyanckie  i  12 serwetami - 
i  od  8 Tal . ' począwszy.  Chustki do U O S U  pól tnzina od 10 Sgr. począwszy.  C z y s t o  f  
I  l n i a n e  od 25 Sgr*, 1 Tal.,  1 Tal .  10 sgr. do 3 Tal.  za pot tuzina. Ręczniki czyato £  
Ż  lniane półluzina za 1 Tal .  25 sgr. do 3 Tal.,  półlniane za łokieć 1 Sgr. 9 fen., 2 Sgr.^ o 3 ^gr.

Obrusiki na 4 osoby  10 Sgr., na 6 lub 8  osób 15 do 20 Sgr., na 12 osob  ̂ ® ^  "  H
§  w ety  ( k o l o r o w e )  20 Sgr. Serwety do herbaty  bardzo  tamo.  R atysto- 
§  we 'chustki do nosa  ( czysto lniane)  bardzo cienkie za | i ,  2,  2 t  i d l» l .  p o M  
j£ zina. 'Ey bet w kolorze zielonym i jasno b ron zow ym 49 Syr. łokieć,  z clwocn

stron k ip rowany i czysta wełna.
Przy większych zakupnach jestem upoważniony,  s tosowny rabat  ods tępować

sprzedaży znajduje się

Busch’s Hotel de Rome Parterre Nr. 2. M. P eiser.
Lokal

Młodzieniec mający należyte p rzygo towanie  
naukowe  i świadectwa lub rekomendacye,  zna j­
dzie zaraz umieszczenie w księgarni N. Kamień­
skiego i Spółki  w Poznaniu.

Poprawne odprowadniki reumatyzmu.
( C e n a  exemplarza jyraz z opisem sposobu 
użycia 2 Z łote ;  mocniejszego 3 Z ło te :  b a r ­
dzo mocnego 6 Złoi . ;  exemplarz w kształ­
cie obwiązki ,  na bóle w biodrze i łytkach 
kosztuje 12 Z łotych. )

O d p r o w a d n i k ó w  r e u m a t y z m u  n i e  n a ­
l e ż y  b r a ć  z a  j e d n o  z Ł a ń c u s z k a m i  r e u ­
m a t y z m  o w e mi ,  pierwsze bowiem składają się 
z p łytek powleczonych massą żywiczną nasy co­
ną kruszcowemi i innemi uzdrawiającemi pa r ty ­
kułami.  G a t u n e k  i c h  n a  j s ł a b s z y  ( p o  2 Złt.) 
p o s i a d a  w i ę c e j  p r ą d n o ś c i a n i ż e l i  ł a ń ­
c u s z e k  d w u  - d o  t r i e c h  - t a l a r o w y .  Zląd 
też pochodz i ,  że Odprowadn ik i  od roku 1846., 
pomimo rozlicznej przemijającej r y  w a l i z a c y i ,  
wzięły s t anowczo  górę nad  wszystkiemi w spó ł ­
zawodnikami ,  i dzisiaj powszechnie^ z n iechy­
bnym skutkiem uż yw an e  są jako  naj lepsze le­
kar stwo  na w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r e u m a ­
t y z m  y , b ą d ź  c h r o n i c z n e  b ą d ź  a k u t n e ,  
na  s ł a b o ś c i  n e r w o w e ,  k o n g e s t y e ,  bóle 
dnawe  g ło w y ,  rąk,  ko lan,  s tóp ;  na cierpienia 
twarzy ,  szyi i zębó w,  płynienie ocz u ;  zganię i 
szum w uszach,  tępość słuchu,  ból piersi, grzbie­
tu i b ioder ;  darcie członków,  kurcze,  bicie serca, 
bezsenność ;  różę w twarzy,  różne zapalenia itd. 
jid. —  Niezliczone posiadamy świadectwa z naj- 
szczerszemi pochwałami  od l ekarzy  tak krajo­
wych  jak zagranicznych,  tudzież od osób co za 
pomocą  naszych O d p ro w a d n i kó w  zdrowie  uzy­
skały,  i powierzyl iśmy t a k o w e ,  jakolez S k ł a d  
g ł ó w n y  na Wie l .  X*. Poznańskie  i Królestwo 
Pol sk ie  domowi  hand lowemu pod firmą:

ANTO IN I ROSE
w P o z n a n i u ,  w B a z a r z e .

W ilhelm  Mayer i Spółka w W rocławiu,
posiedziciełe jedynej  fabryki  p o p r a w n y  cli 

Od p ro w a d n ik ów  reumatyzmu.

Z pomiędzy zaświadczeń p rzy taczamy tutaj 
dla kraku miejsca tylko nas tępujące:

Odprowadniki reumatyzmu z fabryki P P . XV il- 
helin M ayer i Spółka w W rocław iu  działają tak 
sk u teczn ie , iż je  policzyć m usiałem  do najlep­
szych w swym  rodzaju śr o d k ó w , i po lecić  je  
m ogę nie tylko w reum atyzm ach, a le nadto w e

w szelkich  ch orob ach , w których uzdrow ienie  
za leży  na ożyw ien iu  system u n erw ow ego . T o  

poświadczam  na żądanie.
P ozn ań , dnia 26, L istopada 1848.

lln dzca  lekarski Dr. G ir ł i f e ,  
garnizonow y lekarz sztabu w Poznaniu.

Uczeń  Ma ryen-Gim nazyum może znal rść po 
mieszczenie ze wszelkiemi wygodami ,  również 
kor repe lycyą  każdego czasu pod umia r kow a­
nymi warunkami Blizszą wiadomość powziąśc 
można u Pana B i s k u p s k i e g o ,  Wi lhe lmowska  
ulica Nr. 18. na pierwszem piętrze.

Pokoje z meblami do  najęcia ulica W r o c ł a w -  
ska Nr. 1 6 _______________________________

O so b y  mieszkające w Poznan iu ,  życzące so ­
bie, aby im Gazeta Wie l .  Xięstwa Poznańskiego 
na wieczór  przed dniem daty  do slancyi  o d n o ­
szoną była,  zechcą takową zapisać u I g n a c e g o  
P a j e w s k i e g o  przy ulicy Jezuickiej  Nr. 12.

-ynjp- Z k oń czącym  się p ierw szym  kwartałem  
donoszę  S za n ow n ym  czyte ln ikom  gazet,  że  n ie ­
mniej w 2 g im  kwartale 1853. r. przyjm uję z a m ó ­
wienia na w szystk ie  tutejsze i zagraniczne d z ie n ­
niki, • takow e do domu S za n o w n y ch  abonen tów  
o d n o s z ę ,  a Posener Zeitung i G azetę  W ie l .  X. 
P oznańskiego  już p o p rzed n iego  w ieczora .

Szczególniej  uwagę tę uczynić mi w ypa da ,  zc 
j edyn ie  tym panom gazetę do domu przynosić 
mogę,  którzy u mnie zapisują.

A * H e i s e , u I i c a  M ł y ń s ka  Nr.  16., 
w domu Rendanta Baudacha.

E a r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  26. M arca 1853.

P ożyczka  rządow a  d o b r o w o l n a  ■
dito  z r o k u  1850.  . . . . . .
d ito  z ro k u  185Z .................

Obligi d łu g u  s k a rb o w eg o  . ■ • ..............
d ito  p rem ió w  h an d lu  m orsk iego  . . . 
d ito  M archii  E lek to ra lne j  i N ow ej  . .
dito m ias ta  B er l ina  . . . .  ....................

t . i s ty  z as taw ne  Marchii  E l ek t ,  i N o w ej  
d i to  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  ,
d ito  P o m o r s k i e ........................
dito W . X . P o z n a ń s k i e g o .  .
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito  S z l ą s k i e ..............................
d ito  P r u s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ...................................................   • •
Akcie  kolei żelaznej S ta rog .  Poznańsk .
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